
Cna 10 groaiy Należytodć pocztowa opłacona ryczałtem.

neiUMERATl WYNOSI: 
v Kzlłszn ukUccam 2 U.
I WHINlHiliMI 2 ll.SOgT. 
li prowlocil i przesyłką
pocztową.............. 1 ił.
tagraiką ............i ił.

* t«u po|ed. «fzenplarza 10 gr.

GAZETA KALISKA
r*i«mc cod z im ne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:
Zi l̂ wlerzz nfllo. lob jego aiejsa w 

str. 1. 2. 3, gr. 10.
Nekrologi gr. 10. zwyczajne gr. 5
ADRES REDAKCJI 1 ADMINISTRACJI, 
Kalisz, AL Józefiny 1. Tel. >6 91. 

Otwarta od 9 do 7 po. pd.
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K IO  PRAGNIE POWROTU DO PRZEDWOJENNYCH  
NORMALNYCH STOSUNKÓW PIENIĘŻNYCH

_------------------winien każdą leżącą bezużytecznie gotówkę lokować w ban k u .-----------------
Gotówka leżąca w domu, pożytku nie przyniesie, podobnie jak człowiek niepracujący —  
natomiast uIokowana|w banku pracuje dla dobra ogólnego, a lokującemu przynosi procent.

BANK ZIEMI KALISKIEJ
powstały siłami mieiseowego społeczeństwa, istniejący iuż 

31 lat. posiadający piękny gmach i duże zasoby- 
Przyjmuje wszelkie nawet rjajmniejsze wkłady za oprocento­
waniem — i daje bezwzględną gwarancje pewności wkładek

1638

Sp. Ako. „ N A F T A ” Sp> Ako.

w e Lwowie, rafinerja w Drohobycza
skład w Kaliszu przy ul. Nowo-Lipowej Ma 35 i Górnośląska 88 poleca wszelkie artykuły 
naftowe, po cenach rafineryjnych, a mianowicie naftę rafinowaną, olej gazowy do moto­
rów zwyczajnych i Diesla, olej maszynowy, motorowy, wrzecionowy, wulkanowy, cyiindro- 
wy, zwyczajny i na przcjjrzanii parę, olej do traktorów, smar Tovottc, smar do wozów, para

finę oraz benzynę do samochodów ciężaru gatunko­

wego od 700 — 750 S m o ta  dachowa.
Zamówienia przyjmuje się w składzie lub u przedstawicieli Oskara Wartskiego ul. Stawi-

.  1  m  •  ( 1 9 _______________ . _ 1 . !  ^  . . 1  l l l H A M l n t i i o b a  Z

1487
szyńska 4 i u p. Warszawskiego ul. Wrocławska 3 

Dla wygody Sz. klijenteli dostarczamy towary franko dom.

«Bh> ■ J>

Djr, Ciffli. PuŚStW. UD. A. Asiljkit
w Ka l i s z u ,  zawiadamia, że egzaminy 
wstępne do klas: ll, III, IV, V i VI odbę­
dą się w poniedziałek dnia 1 września.

1657

2 J

CZY WIECIE?
ż e  fa b r y k a ty  m a r k i „L U  B  A"

PROSZKI na BUDYŃ różnych smaków.
PROSZKI na SOS waniljowy i do PIECZYWA (droidźowy),
CUKIER WANILJOWY i CYTRYNOWY,
LUBOMIN, najdelikatniejsza mączka kukurydzowa do wyrobu różnych legu- 

min, sosów, zup owocowych, jak też pożywienie dla niemowląt

przewyższają sw°te dobroeią wszelkie zagraniczne?
Kto nie próbował, niech natychmiast wypróbuje. Powyższe artykuły są do na 
bycia u naszego przedstawiciela N. B eatuaa w  K aliszu  i w firmie Pol- 
w ink ol T ow . Ako. ul. Grodzka, jak i innych składów kolonjalnych i aptecznych

LnboM a Fabryka Drożdży
i innych składów kolonjalnych i aptecznych, 

daw n. G. S in n er T ow . A koyjne  
LUBOŃ -  POZNAŃ.
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Niniejszem podaję do wiadomości 
Sz. Publ., że z dniem 15 września 
wystąpiłem ze sklepu galanteryjnego 
„Spółka” i rozpocząłem swą dzia­
łalność na własną rękę p. f.

JL ftącsfosflsW
przy ul. Al. Józefiny 1 obok Red „G.K.". 
Sklep mój zaopatrzony został w wielki 
wybór towarów galanteryjnych, konfekcji 

męskiej, damskiej, oraz artykułów 
p od różn ych , w yrob ów  d zian ych  
p o ń cz o sz n ic zy c h  i k o sm ety o zn .

Polecając się łaskawej pamięci Sz. Pu­
bliczności pozostaję Zpowaimiiem

Z. R ąozk ow sk i
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TABELA KOMORNEGO
w złotych polskich według ustawy o ochro­
nie lokatorów obowiązującej od 1 czerwca 

1924 roku
D O  N A B Y C I A

i n
Aleja Józefiny Nr. 1.

r r u i  i FR7FMPLIRZI
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MI R AŻ
Od dnia 29 sierpnia 1924 r.
• • • • • • • • • • • •
Pierwszy Angiebki obraz 

w Polsce!

K R0LQWA MOULIN ROUGE
Wspaniały dramat w 6-ciu aktach z prologiem angielskiej wytwórni „ W a r d o u r -f i lm “  L ondon .

W roli tytułowej Która jak donosi „llustr. Kur Codz. podczas przedstawienia w Man-
orzecudna angielka i l i w l l a  lH 3 l lS T I* l  (I chesterze z powodu zapalenia się kostjumu żywcem spłonęła. 

Rzecz dzieje się w Paryżu. Oryginalne zdjęcia z Moulin Rouge. Oszałamiający przepych i wystawa.
Świetna, t  niewidzianym realizmem gra artystów, uczyniła z tego obrazu nadzwyczajne arcydzieło tUmowe.

■W!"

WĘGIEL Górnośląski
ze kopalń*

Max
Hramsta
Georg
Oheim
Fanny
Hoym
Furs ten
Emanuelssegen

Marie
Boer
Brade
Heinrichsgltick
NeuglUckauf
Prinzen
Heinrichsfreude

po o e n a o h  k o p a ln ia n y c h  na wek«  
s l e  3  m ie s i ę c z n e .

PORTLMO CEMENT
z pieców rotacyjnych 

f a b r y k i

„ R U D N I K  1“  f Ub  r y V A v o b
na w e k s l e  l i —2  m ie s i ę c z n e .

KOKS ZABRZECKI
Z „EMMA" i „WOLFGANG"

po c e n a c h  h u tn iczy ch  
na w e k s l e  3 m ie s ię c z n e .

SKŁADNICA Fa BI^YKI

L A  C O T O N N I ^ R E  S - T E  A .  R .  L.
w Kaliszu przy ul. A l. Józefiny 13. Telefon Nr. 219.

POLECA ARTYKUŁY MARKI „U. R." JAK:
Nici do s z y c ia  
Nici do w y s z y w a n ie

d z iu r e k
B a w e łn ic z k a  do w y s z y ­

w a n ia  i h a f to w a n ia  
B a w e łn ic z k a  do  c e r o ­

w a n ia
T rw ałe  kolory.

nABddt.£< . A.Ktguc o ^ e o .ti

B a w e łn a  do  p o ń c z o c h  
P r z ę d z a  do f a s t r y g o -

w an ia
K ordonki do r o b ó t  s z y ­
d e łk o w y c h  i do h a f t o ­

w an ia .
Materjał pierwszorzędny.

DENTYSTA

S S o l p e  * £ . a m p e r f
GŁÓWNY RYNEK 17

dom Salamonowicza) przyjmuje od 10 rano 
do 7*ej wiecz. 8*"

II! U W A G A III

W A P N O
CZĘSTOCHOWSKIE

MRudniki*
na w e k * le  3  m ie s ię c z n e .

od  14 
do 2 2  
p ro o .SUPERFOSFAT

po cenach fabrycznych’ 
na w e k s l e  3  m ie s i ę c z n e

KALISKA Ś l t o  OPAŁOWA
KAZIMIERZOWSKA 1. TEL. 92.

U R\TY!
n ie  d r o k e j  ja k  
z a  g o t ó w k ę !

Geny KQBKarefluyjuLi

S K Ł A D  F U T E R

H. a D L E R
KALI S Z,  5  W iejsk a  5  

208 Telefon 208.

N A J T A Ń S Z E  
ź ró d ło  z a k u p u .

Poleca w wielkim 
w y b o rz e :  

Najnowsze futrza­
ne modele, palta 
damskie i męskie, 
pojedyńcze skórki.
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Lisi z tiornego Śląska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w  sierpniu.
Gwarę śląską Niemcy pogardliwie przczwa 

li nazw ą „W asserpolnisch",t. j. niby do połowy 
uwodniona polszczyzna, m owa prostaków.

T ak pogardliw ie o mowie Ślązaków 
Niemcy w yrazili się celowo, jąby ludności Słąska 
Górnego wogóle /brzydzić jego mowę ojczystą 
i skłonić ją  do posługiw ania się m ow ą „kultur 
traegerów*‘t językiem niemieckim jako mową 
daleka „.fajniejszą*- od [pogardzanej gwary śląsko 
polskiej.

Tymczasem mowa g ó r n o  ślązaków od wie 
ków aż do najnowszych czasów nie wiele róż 
niła się od czystopolskiej mowy inteligentów, 
od polskiej mowy literackiej i jedynie tylko ger 
łnanizmy, copraw da liczne przejęte od Niemców 
głównie w drugiej połowie ubiegłego stulecia, 
pójską mowę Górnoślązaków przekształciły na 
rodzaj dyalektu polskiego, który nazywam y
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J g K n p a j ę  I p m j m u j ę  stare łotra w zam

gw arą górnośląską, podobnie jak  imamy naprzy 
kład gwarę górali, lub dyalekt polsko ukraiński 
Rusinów;.

Jeśli ślązacy przejęli w iele wyrazów, wiele 
określeń niemieckich, to  nie tyle dzięki p ro  pa 
gandzie germauizacyjnej rządu pruskiego, cze 
go najlepszym  dowodem jest, że polskaść is woj ą 
utrzymali, ' mimo prześladow ań przez liczne 
wieki, ile raczej z konieczności. Gdyby naprzy 
kład kolej by ła  już istn iała  przed 600 laty, gdy, 
Górny Śląsk znajdował się jeszcze pod p.mo 
waniem książąt polskich, 'to napewno żaden Gór 
noślązak nie nazwałby kolej niemieckim -wyra 
zęm „bana4*- (po niemj. - Bahii). Lecz koleje na 
Śląsku zaczęły budować władze pruskie dopiero 
w początkach drugiej połowy ubiegłego stulecia 
Specjalnej nazwy polskiej jak  dziś na mc wów 
czas nie miano, zwłaszcza, ż e iw  byłej Kongre 
sówce i Galicji kolej .wówczas jeszcze nie było, 
— cóż więc łatwiejszego i wygodniejszego, jak 
p r z e j e c ie  niemieckiej nazwy „bana", k tó rą  u l a  
iwicznie słyszano od urzędników Niemców. \V 
podoimy sposób przejęto bardzo wiele innych 
wyrazów niemieckich na określenie novyowyuale 
ziónych przedmiotów, k t ó r y c h  dawniej nic zna

n/o l dla których nic miano oznaczeń polskich. 
Gdyby między Śląskiem a innym i dzielnicami 
polskimi istnjał był wówczas ściślejszy kontakt 
dałby się był wyrugować niejeden german izm 
lecz Śląsk Górny całkiem izolowany nie , l ce 
powiedzieć „zaniedbany przez inne dzielnico 
Poiski") i nieomal że wskazany na orjentaeję 
niemiecką, nie m iał innej drogi wyjścia. MuSią 
no przyjm ować słowa niemieckie, bo innych nie 
było innych lud nie usłyszał. I tym  oto* sposo 
hem djo dawnej czysto polskiego języka SIąza 
ków zakradjło się tyle wyrazów niemieckich i  
tyle germanizmów. Ńa (Bowód przytoczę szereg 
przykładów :

Górnoślązak dobrze zna wyraz „gruszka" 
jako określenie znanego ówOcu. Mimoto niemlcc 
ki wyraz „elektrischć R irne4* na oznaczenie „ża 
i-6wli‘i<' *mle»il lia ,.b.Vrna“, gdyż nie w iedzia ł' 
że istnieje, lub raczej dopiero powstać m iał na 
to polski wyraz „żarówka". Na zapałki mówi 
się sztrachecle (po niem. „Streichhoelzer"), na 
guzik „knefel" (po niem. Knopf),, na skarpetki 
„fuzekle4* (Fiissocken), na kurtkę ja k a"  fJacke) 
na siennik „stróżak" (Strohsack), na  kołnierz 
„kragieb* lub , kraglik" od niemi. ::Kragen" na 
kartkę wvborcza „walcetla"* od n ie m ., W ahlzctte 
a  na ubranie „AncufS" od niemi. „Anzug"4 na 
błąd „feler4* 'o d  Feliler),, na powietrze ; lu ft" 
od niem. „Luft." itd.

Praw da, że Ślązak w ciągu wieków zapom­
niał wjele w yrazów polskich. Tak naprzykład 
nieznane m u są w vrazy „ruczaj1, ,strum ień4*; 
„potok" wie jednak, ozem jest rzeka i dlatego, 
czy jest to wielka .rzeka czv polpk lub tmały 
strum ień, wszystko nazywa rzeką. Na wyraża 
nia zaś takie jak ^praca, zadanie wy praco way ni 
czynność itp. ni-i również jcrmo tylko jpkrcsleolc
„robota44.

Tak przedstawia się „gwara* słąska jeszcze 
ip rzed  kilku lalyi Obecnie jednak po przeje 
ciu Śląska przez Polskę pod wpFywem istnienia 
wyłącznie urzędów polskich, pod wpływem w y 
chow ania \v szkołach p#lskicn, pod w p ły w m  
obcowania ludu z inteligencją polską, wszędzie 
słysząc popraw nv język polski, lud polsko ślą  
ski i  zadziwiającą w prost szybkością rzuca n ie  
Tnioćkie wyrazv i germanizmy. Jak dawniej 
chciano „fajnie" m ó w ić  po niemiecku, tak dziś 
każdy usiłuje m ó w i ć  popraw nie po polsku, „ho/ 
to ieszcze fajniej". I nie minie 20 i może nip 
m ińie nawet 10 lat, jak Górnoślązacy językiem 
polskim w ładać będą niezgorzej od  W arszaw ia 
ków*

Na zakończenie słów kilka jeszcze o sfosun 
kach gospodarcz. na Slasku polskim i dalszych1 
widokach poprrrwy. AVidoki te nie są różowe. 
S trejk zakończył się widokiem sądu arbitraż** 
wegó przyjętym  Przez strejk  u jących. według któ 
rego we wszystkich punktach przyjęto dawniej 
sze rozporządzenie rządowe o przedłużeniu era  
su pracy w hutach. Obawa moja, jaką sw«jn 
czasu wyraziłem na tern miejscu, że robotnicy 
na strejku nic n i e  skorzystają, okazah) się więc 
uzasadnioną. Straty robotników, z powodu po 
przedniego bezrobocia a następnego streiku są 
olnrzvrnie. Wielkie s ą  też s tra ty  skarbu państw a

przemysłowców samych, ci ostatni jednak
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taniej je odczują niż robotnicy, i ’io zlikwidoavu
niu  ;si,V:ejku kopaptie  i Indy lylko pżęść runoUd 
ków przyjęły z powrotem ido piyaciyg |a i l u  częś< 
narazie p racuj - głównie .w kopalniach! - lylko 
po 3- 1 Um w 'tygodniu. O ko ko 20 procent jogg 
.u i\>;; .iUlkow pozo d a je 'n ah a i  ibez pracy i n a r a ­
zić niemu zadny-cłi wld-oKow, żeby w ogóle wró 
cić n.ogli Via dawne lne-jsca pracy, mkii h ę  Po 
.viciu /. >yl ocznymi z-powodu przedniż-.-mu czam 
pracy ,v hutacbj i (nowego porźąclku p racy  w ko  
painiuciiC Nie dziw zauan, że tysiące robotni 
ków  wyjeżdża za p raca  za granice, głównie uo 
Francji. Aż wstyd, że ludzie, którzy przeważnie 
z b ron ią  w  reku  .walczyli za- w olność Polski i 
wyswobodzenia Górnego Śląska, Murzy inuno 
1 :7 : ,iu ,o\vau niemieckich nie potrzeb,uvali 
opus .c .ać swycli .warsztatów- |pracy,.(obecnie l ipa 
-szczać m uszą kra j rodzinny w wydrowce z;a 
cliłebe-.i: do obcych dalekich krajów). U ludności 
tubylczej, zaś z wzrostem droży/jnyi. wzrasta 
nędza. Tysiące bezrobotnych żąda chleb.a, lab 
raczej żąda pracy, żeby na chleb -zarobić, Lecz 
daicum ie. -A spekulanci drożyźniani święcą or 
gjc. Rzeżuidy z tygodnia n a  tydzień podnoszą 
ceny mięsa i wyrobów mięsnych, gdyż rząd ze 
zwolii na wywóz setek Wagonów trzody chlew 
nej i nierogacizny, zagranicą. P iekarze skarżą 
sic na b rak  mąki, gdyż i hiąkę i zboże się |.vy 
wozi, pr.-yczeiin legorocz'. n ieurodzaj w yko rży 
to wielu spekulantów, korzysta jąc  z kon junk tu ry  
i-podnosząc ceny, czyż 'rząd, z. w yrzeczeniem -się 
wątpliwego marno nu w po-.łici dolarów, funtów 
szterlingów ltd. jako opłat yvy wozowych -nie ’zurn 
knie nareszcie granic państwa d la  .wywozu- P ip ę  
sa. chleba i innych najważniejszych środków 
żywności? Mamy żywności w bród, a droższa 
jest dwa razy niż zagranicą, gdyż wszystko d 
wywozi. Najwyższy już czas, żeby zdecydował 
się na stanowczą politykę gospodarczą. Cóż bo 
wiem pomoże Państw u, jeśli w ciągu miesiąca 
uzyska powiedzmy 10 m iljonów  złotych z .ppbd  
w yw ozow ych. gdy za to konsumenci tutejsi za 
niecić mniszą za tyleż to w aru  dwa ra /y  f y L .y ly  
miljonv rząd i państw o płacić musi jako w spar, 
eie die bezrobotnych a wszystko tio do kieszeńs 
ni -oii i  nych kup-.ów i spekulantów? ‘Zastanów 
< ąo. Panowie, ho przesilenie na Śląsku nie 
ścierpi już dłuższej zwłoki.

ALEKSY PALIK.

B w it H.
Z-chwilą, kiedy Polska weszła na drogę i., 

fiacji, rozpoczęła się w prasie prawie |\vszy situeh 
kierunków naganka na  banki, p rzedstaw iając 
takowe, jako instytucje nietylkio znędnę, lecz 
w prost szkodliwe, przypisywia.no bowiem .spadek 
m arki, .spekulacyjnym operacjom  oanków, jak  
również potępiano je za prowadzenie lichwiar 
skich operacji.

Ponieważ rzeczywiście pew na ilość banków- 
k tóre uzyskały koncesje i pow stały  już w nie 
zdrowych czasach inflacji i!gry giełdowej, w su 
linem zaś ,swem założeniu oparte  były  na speku 
facji i przez to w z/upełnośei zasługiwały na 
najostrzejsze, potępienie, to jed n ak  bardzo  pow aż 
na ilość banków, zgrupowanych w Związku ban 
ków pomimo, że nie p row adziła  zakazanych 
ojperacji, również była  stale szkalowana;.

Od kilku miesięcy m am y walutę s la lą id z i  
siaj prawie wszyscy rozumieją, że przyczyną 
spadku m arki nie były  spekulacje bankowe, jieez 
tylko drukow anie  m a re k  bez liczby, na pokrycie  
w ydatków państwowych, jednak pomimo -Lej 
świadomości, lopinja o bankach  jest w dalszym  
ciągu u jem na i stale w tym sensie “u rab iana  
przez pewien odłam prasy;.

W iększą część jwfny (zą jtego rodza ju  Sytuację 
jaka się w ytw orzyła  w bankach, ponoszą wszy 
slkie te rządy w 'Polsety k tóre  bezkrytycznie 
lun dla doraźnych zysków pod postacią jednora 
z owej "wpłaty w zlocie ludzieląly koncesji na 
banki, rożnym  zawodowym spekulantom, którzy 
po  o trzym aniu  kóncesji legalnej, żerowali | i a  
społeczeństwie.

N astępnie polityka kredytow a byłej P. K. 
K. P. pod wpływ em  pewnych' kół sejmowych, 
szła w  k ierunku bezpośredniego nadm iernego 
kredytow ania przemysłu, natom iast bankom  maj 
solidniejszym udzielano tak  minimalnego kredy 
tu, że takowe m usia ły  pobierać nadm ierne  staw 
ki p rocentow e i prowizyjne, |aby opędzić koszty 
handlowe.

Dość powiedzieć, że była p ew na  iłośćć p rze  
■mvslowenw, z których każdy m ia ł większy kro 
dyl w PKK P. jak wszystkie banki razem.

Prowadzenie tego rodzaju  polityki tlumaezio 
ne \v t en sposób. !że przem ysł m ając  taili ikrę 
dyt, może taniej produkow ać. Było to całkiem 
biedne m niemanie, gdyż do  kalkulacji p rzy jm ą 
wano nie najniższe dyskonto w  PKKP., lecz naj

GAZETA KALISKA -  31 sierpnia 1024 ro ki:

droższe pryw atne dyskonto poktftuych idy skon 
terów. —

Rezultatem wspom nianej polityki było:
1) 00 proc, dyskonta załatwiali pdkątui-dys 

konterzy. - -
2) N adm ierne podniesienie jsię stawpk- i jppo 

Wizji bankowTych.
3) Zupełne praw ie wycofanie lokat.
4) Banki zostały właściwie kan to ram i wy 

iniauy.
Ministerstw o Skarbu  posiadało j pos iada-bar. 

(Izo dokładne inform acje ►:> działalności, o solid 
nóści i .stopniu, użyteczności .społecznej banków 
m ając  zaś w” ręk u  PKKP. mogło przez .stosowną • 
politykę kredytow ą .pożyteczne banki z punk tu  
państwowego i społecznego w ybitnie popierać  
szkodliwe zać pozostawić; w łasnem u losowi, lecz 
p raw dopodobnie  sanacji tej stanęły na przeszko 
dzie, wpływ y pewnych kół sejmowych.

Siosunek Rządu i p rasy  nawet do najsolid 
niej szych banków, obecnie w  .dobie sanacji jmści 
- ie. gdyż u rab ia ją  przez parę  la t opinję jak  b a j  
gorszą o wszystkich b e z . w y ją tku  bankach, dzr 
■iaj trudno  to o d rob ić  i Sprzywró^ićl Hudnośd zan 
fanie do instytucji 'kre.dyiiówych i tern, samem 
pozbawia się państwo natu ra lnych  zbiorników i 
kanałów  do gromadzenia i (rozprowadzania śród 
ków pieniężnych po całym kraju .

W  danej - chwili (sytuacja -się o tyle polepszy, 
la. ,że poi Pyka B anku Polskiego idzie po linji 
w spółpracy  z bankam i, obecnie zaś  cała p rasa ,  
polska w inna j>oddać rewizji swoje stanowisko 
\v. .slosunku do banków  solidnych i przy byle ja 
kić:, okazji czc Mo niesprawdzonej, ,ujc uogólniać 
inkrym inowanego czynu jakiegoś poszczególnego 
banku, pozostałym b a n k o m . , f

Z chwilą ponownego, wzbudzenia w  spiołe 
czi-ustwic zaufani ' do instytucji kredytowych, 
oszczędności obecnie przechowyw ane ;w p-ończo 
ehach i siennikach przeniosą się. do banków  i u 
tworzą wielkie kapitały, k tóre -pozwolą na u rn  
cli om lenie przemysłu, budowy domów ilp. in.sty 
tucji, a przez jto zlikwidują-kweslję Ibezrobotnych 
lak groźneAvnaszych Warunkach!. i

Największe zaś kapitały  drziejmiące W róż 
nych skrvlkach nikomu nic przyniosą  żadnych 
korzy ści,.

Nawet z temi środkam i pieniężnemi, jakie 
obecnie posiadamy, dalibyśmy . sobie łatwiej ra 
de, gdyby całe nasze społeczeństwo zrozumiało 
że zloty bez potrzeby przetrzym yw any ;w iłom u. 
czy beż noszony w  kieszeni, jest czynem kary 
rodnymi i j- zkodliwym, że zmniejsza śr-pdkiiobro 
lowe dla przdmy-slut-l hand lu ,  a. przebiję-wyIwńy 
rzn drożyznę i bezrobocie.

i JAN N O W O SIELSK I."

T E L E G R A M Y .
Mobilizacja w Rosji.

RYGA’, 30 8. P ism a tutejsze donoszą, ze 
wyższa rad a  w ojenna S.S.S.R. postanow iła  oglo
sic pow szechną mobilizację na dzień 30 sierp 
liia. U rzędowe doniesienia; z Moskwy stwierdza 
ją, że w  iyni czasie odbędą się iw Moskwie prób 
ne manewry. W  politycznych1 [sferach moi.kiow 
skich sądzą, że mobilizacja, k tó ra  pociągnie ra  
sobą wielkie w ydatki st<>i w  związku z -zaostrzę 
-nem! iosunkiami rosyjsko rumuńskienij.,

Koncentracja czerwonej armji na Dniestrze
WARSZAWA, 30.8 (Teł. lwi.). Ze źródeł mia 

rodajnycb  -kom u n ik u ją  nam, że na podstaw ie 
obserw acji spraw dzają  się [windom-ośei o dokony 
nyw-anych na sowieckim brzegu D niestru robo 
ta ch  dokoła szańcowi i d ru tó w  kolczastych. Np. 
w pobliżu Akćnriianu zniesiony postał w ał w  jcelu 
umożliwienia obserw acji te ry to rjum  rum uńskie 
go. Budują rów nież 'baraki. Zaobserw ow ano-rów  
niez wT tym rejonie  'znaczną liczbę pociągów ... 
wojskami sowieckimi i w agony o tw arte  za łado 
wane kulomiotami. Ze stacji Razdzielna miejsco 
we oddziały wojskowe -przetrą nzloko w a n c. zo 
stały na: .północ od Biszuły. .Bolszewicy usiłu ją  
ił umączyć ruchy  te odbyw ającym i się. rzeteomo 
na  wybrzeżu D niestru  m anew ram i. Jakkolwiek 
władze rum uńskie  s ta ra ją  sic uspokoić argum en 
tern tym ludność, akcja  w ojsk  sowieckich nad 
Dniestrem wywołuje zamieszanie w  Rumunji, 
bowiem ludność widzi w ruchach  tych wrogie 
dem onstracje.

Ulotki komunistyczne wśród żołnierzy.
WARSZAWA, 30.8 (Tek kvh). Ostatnie 'nresz 

tow ania licznych członków Komitetu Komunis 
tycznej P a r t j i  Robotniczej Polski i dtOkonano rc  
wizji w lokalach organizacji oraz pryw atnhych  
jmieszkaniach komunistów dały nr, in. dowoda
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m i szereg rozmaitej treści an typaństw ow ej ul-o 
Lek agitacyjnych. Ulotki te rozrzucane byw ają 
przez specjalistów: kolporterów, we wskazanych 
miejscach. Specjalne zainteresowanie buużi jato 
li treść ulotki komunistycznej^ przeznaczonej 
dla wojska. Asumpt do agitacji na  rzecz w atk i rz 
praw orządnym  ustrojem  oraz  dyscypliną  wojsko 
w ą d a ł  komunistom w yrok rsądu  krakowskiego, 
uniewinniający oskarżonych. W  przew ro tuy  spo 
śób in terpretow ane są intencje- sądu krakow skie 
go, jakoby sąd ten liniał' uznać, żeś kiedy 'rząd 
kapitalistów  używa w:ojaka przeciw- robotnikom , 
to pub o Lnicy m a ją  p raw o  -się bponió. Jako  w in  
nych zbrodni komuniści w ym ienia ją  jw tych  odez 
wach do wojska m inistrów , potem: przełożonych 
wydających rozkazy itd. .Szczytem jednak- p ro  
Iwokacji i pcrfidji jadow ite j-zarazy  kom unistycz­
nej jest .w zyw anie  żołnierzy do • używaiiia b ron i 
przeciwko swoim rozkahó‘dawcom, tj. oficerom. 
Oczywiście ulotki takie, o -ile ko lportow ano  isą 
przez żołnierzy pomiędzy sobą — nie znajdują 
żadnego oddźwięku, gdyż (występny cel tej anty 
państw ow ej agitacji, jest aż niidto- rażący ę aby; 
żołnierz polski chciał i -jmógł dać temu wiarę* 
‘Nie imniej przeto zwracamy, w ładzom  -wojsko 
wym uwagę na to. , • ; ;

Aresztowanie Sawinkowa. •
RYGA, 30.8. Sowieckie dzienniki donoszą

o p /ckom cm aresztowaniu p-rzlez -‘.OGPU* podró  
żują. t go poff fałszywym paszportem  Borysa 
Sawinkowa „jednego z - najzaciętszych wrogów  
sowieckiego ustroju*". S praw a Sawinkowa. m a 
byćm ądzona przez; w ojenne kołegjuni najwyższe 
go isądu Sowietów;. I ■ y -v

Prezydent Rzpltej we Lwowie.
LWÓW, 30.8. Prczydcnl Rzeczypospolitej

oidwiedzi Lw ów  w d n iu  5 i 6  września, pocz-cin 
wyjedzie do Złoczewa, gdzje [odbędzie się ,po 
święcenie i (wręczenie sz tanda ru  -52 pp. Podczas 
pobyiu Prezydenta we Lwowie, punktem- kulmt 
naćyjnym  będzie' wręczenie sztandaru  T0-. p . 
strzelców lwowskich, k tó re  odbędzie się 6 Wrze 
śnia na  pł. Marjackim. ; ■ t

Katastrofa serop l nowa pod Genewą.
PARYŻ, 30.8. Samolot, należący doAwscbod 

nio francuskiego tow. lotniczego kursujący.na
przestrzeni I .jon .G enew a (zapalił się w pobliżu 
Genewy na  wysokości 2 tysiące metrowi. Przy 
Iohmny piittł zdołał ap a ra t  >rr>wadzić ><-.• ciemię 
Nikł z pasażerów  nie odniósł obrażeń, sam olot 
jednak  został doszczętnie zniszczony). i

Pożar autobusu.
AMSTERDAM, 30.8.. D onoszą jtu o katastro  

fie, której ofiarą  p ad ł wczorajszej nocy w pro  
iwincji Dolnej H oland ji  w  Owcrissel autobus-, 
wiozący kalkanaście  osób, w racających  z ja r  
m a rk u  V»' autobusie w ybuchł, pożar, który wi 
kilka m in u t ogarną ł cały wóz, W śród podróż 
nyc.i p-owsiała panika, gdyż .drzwi autobusu nie 
dały się otworzyć. Przejeżdżający row erzyści 
uratowali kilka osób, wydobywające je przez 
okno; reszta zaś podróżnych  pad ła  o f ia rą ,  p lo  
mieni. Dotąd rozpoznano 6 zy lok. Rannych 
•przewieziono do -szpitala,. l

S y n o u 8  HiijifderDtf sktzaai oa śmierć,
BERLIN, 30,8. „Lokal Anzieger" donosi z 

Chicago: synowie dwóch m ilja rderów  am ery 
kańskich Leopold i Loeb, oskarżeni o P io n ie r  
siwo., skazani zostali na karę  śmiered.

Co Poiska wywożk
WARSZAWA, 30. Na wczorajszym posiedzeniu . 

ze i h i  zonego kompletu dla :spra\v wywozowych przy 
Głównym- l  rzędzie wwozu* I wywozu źe/wolono na 
wywóz z(granhę  3,500 sztuk owiec (skopów) oraz 
2.500 ton melasy. Pozatem zezwolono na wywóz w 
mniejszych ilościach z zachowaniem grani-: kontyngen 
tu jęczmienia, otrąb, słodu i niektóre gatunki kaszy.

k u i k i i p e  rejestry oficerów reterwy.
WARSZAWA, 30. Rejestracja oficerów reze.-wy 

zamknięta izoslah deiinitywnie 31 gyudniai rb. Gi o 
ficcrowie Tezerwy, którzy nie zarejestrują się do 
wspomnianego teprunu wprowadzeni będą w ewiden 
cję jako szer egowcyt

W yjaśiien e w sprwie wywozu żyta
W / RSZAWA, 30. W Związku z podawanymi wia 

domościMru w sprawie zamknięcia wywozu żyta do 
wpduhiny się, że zostały jedynie wstrzymane wyda 
wilie . iiowe pozwolenia na wywóz żyta. Natomiast 
Wywóz żyia - w dalszym ciągu odbywa się dla tych, 
którzy posiadają dawniejsze certyfikaty eksportowe.
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Również bpi at y dotychczas hie izostały zmienione, gdyz 
to nioźe być uskutecznione dopiero po posiedzeniu 
jzospodafCzem: i w drodze specjajnego rojzpprząd zenia 
Osadnicze zmiany, poza wstrzymaniem, wydawana a no 
wych pozwoleń mogą dopiero nastąpić w 'pierwszych 
dniach września,

l  rynku zbożowego.
WARSZAWA, 30. W. dniu 29 bm. na rynku zbo 

iowym podaż żyta była znacznie zwiększona, pomimo 
to sprzedający nie okalali chęci redukcji cen. Za po 
anańskie żyto żądano 17,50 dio 18 zł. Do tranzakcji 
jednakowoż nie dochodziło. Kongresowym żytem o 
trącano po 17,85 fcł. fca kwital loco stacjami adowawcza 
Nałpoważnicjsze Zakupy czyniła głównie Małopolska 
odzie z powodu nieurodzajów! .brakuąe ziapna na za 
siew. Pszenica notowana 26,50 do 28,50 zł. przy' zwię. 
kszonej podaży. Tendencja na owies słaba, 
browarny nadal mocno, osiągnął oepę 23,50 zł.

Prywatne odszkodowania wojenne.
Postęp sanacji i  normalnego regulowania  

naszego życia gospodarczego sprawia, że stają 
się  aktualne wszystkie sprawy, iktóre dotąd byty  
.w; zawieszeniu. Zrozumiałem jest bowiem , ze 
podczas panującego przez czas długi chaosu i 
dezorganizacji,' nie m ogło być mowy. o uregulo 
waniu ,szeregu stosunków, [wzajemnych, z  chwu.ą, 
gdy brakowało podstawowego .środka, jakim jest 
miernik wartości, w postaci stałej waluty.

Tyczyło się  to zwłaszcza w szelkich zooowią  
zań prywatno prawnych, w ynikłych czyto jesz 
cze przed w ojną, czyto przez cały okres menur 
imalnych czasów wojennych i powojennych. 
W zajemny stosunek w ierzycieli i dłużników, po 
zostaw ał wciąż niewyjaśniony, a stan ten doga 
dzał tak jednym* jak i drugim, gdyz każdy isię 
spodziewał, że z nastaniem normalnych czasów  
sprawy te zosatną należycie (uregulowane.

Tym czasem  z biegiem czasu kwestja sta 
wała isię coraz bardziej izawikłanąp gdy.w  imaju 
rb. ukazało się rozporządzenie o przerachowa  
niu zobowiązań prywatno prawnych, trudność 
rozwiązania stała się w idoczną, .'gdy państwo 
przystępując do regulacji, m usiało się liczyc  
nietylko ze (sprawiedliwością, a le i z rea lną  m oi 
liw ością w ykonania ustawyL.

Zasadniczo rzecz biorąc, sprawa zobowią  
zań prywatno prawnych przedstawia się jako 
część ogólnego problemu prywatnych od szkodo 
wań wojennych: wszelkie bowiem
nikło w yłącznie na tle (nienormalnych/stosunków
będących w  ścisłym  fczwiązku z tw ojnąibezposica  
nim  po niej okresem. Możnaby wprawdzie roz 
patrywać straty, w ynikłe przy wierzytelno 
ściach w  ten sposób, że każdej stracie przy rle 
waluacji odpowiada z drugiej istrony czyjś zysk 
dewaluacyjny, lakie postawienie [sprawy n ie mia 
toby widoków żadnego realnego rozwiązania).- 
Gdyby to było możliwem, do państwo podjęło 
by jSię roli rozjemczej i (zabrawszy w  formie po 
datków cały zysk, pokryłoby wszystkim ich
..j.. i.-.  ■______ ________ _________ ____ _

A n o n s i  Restauracja „Couvrc“ ul Grodzka i?a 7 A n o n s .
Od niedzieli dnia 31 sierpnia r. b. i codziennie

Wspaniały Koncert Pierwszorzędnego &rt, Kwartetu z jazbaudem
Początek o godz. 8 wieczór. Od 11-ej w. bezpłatnie „PAMCIB"

Polecając Sz. Gościom znaną ze swej dobroci kuchnię, bufet zaopatrzony w św ie­
że zakąski, wódki, likiery, wina i piwa, Ceny stałe. Obsługa grzeczna i szybka.

Pozostaje z wysokim  szacunkiem  T . .*,1IE2X-iEIIE2.

straty, powstałe w tjen sam ,sposób. Przyjąwszy  
zatem sumę strat równą isumie zysków, można 
by przywrócić poprzedni [stan rzeczy.

Oczywiście w praktyce jest to niewyko 
nalne, a podatek od  wojennego przyrostu bogać 
twa wprowadzono w  wielu krajach, jednak z 
niezbyt wielkim sukcesem. W każdym jednak 
razie państwo, czJerpiąc z jtego zupełnie sprawie 
dliwego źródła, bierze na siebie teoretycznie 
współudział w zyskach tego rodzaju, powinno 
zatem pamiętać o odpowiadających [im straląch 

Praktycznie w ięc należy rozpatrywać .spra 
w ę zobowiązań łącznie z (całością kwestji odszko 
dowań prywatnych, wziąwszy wprzód pod uwa 
gę jej ogólną teor ję* 1 \ i ■

Istnieją trzy możliwości rozwiązania, w  
praktyce wykonalne, zależne jednak pod pew  
nym względem od warunków, [w jakich się dane
państwo znajduje. 1

Najprostszem i najsprawiedliwszem  byłoby 
rozwiązanie, oparte o zasadę ogólnych kOryści 
czyto faktycznie odniesionych przez państwo, 
czy też spodziewanych1. W wypadku naszym, ca 
ła Polska, wraz z' przyszłem i pokoleniami od 
niosła niewątpliwą korzyść z w ojny, nietylko 
zvskuiac niepodległość, lecz* także chroniąc, ją

. - 1 __________• i • : C l i ic7 łH i  l pę f  7H

siło miary, iec/> uy aticny v y  ......
łożone na wszystkich obywateli obecnych i przy 
szłych. Jest to' zatem teorja powszechnej korzy 
ści, która wymaga wynagrodzenia wszystkim  
wszelkich strat w  pełni, |w jakiejkolwiek formie 
poniesionych, rozkładając równocześnie ciężar 
stąd w ynikły na barki wszystkich obywateli, o 
becnego i pi z\ szlego pokolenia. [

Druga zasada byłaby postawiona analo 
gicznic do praw’ wojny. W chwili potrzeby każ 
dv obywatel jest zobowiązany (Chwycić za broń 
w  obronie interesów i icałości państwa. Kto zgi 
nął — ten złożył podatek krwi [na ołtarzu Oj czy
zny dla dobra ogółu W s p ó łc z e sn y c h ]  I (p rz y s z ły c h
pokoleń. W ten sam Lsposób mogą być traktowa 
ne wszelkie straty wojenne, i wszystkie f a k t y  do 
kbnane uważaneby być m ogły (jako pośw ięcę  
nie a w ynikłe stąd szkody, jako niem ożliwe do 
naprawienia, Jest to teorja ęfiar  wojennych i sta 
nąwszy na te!m stanowisku, jspiołeczeństwo [me po

trzebowałoby się wogóle troszjczyć p jakiek jI 
wiek odszkodowania jednostkom. , ;

Trzecia zasada w ychodzi z założenia, że 
wszelkie straty należy traktować ,zc stanowiska 
stosunku jednostki do dobra całości sppleczeń 
stwa. W interesie bowiem ogółu leży, by każdy 
obywatel m iał m ożność rozwinięcia swych sit 
twórczych, o ile zatem straty pozbawiły go ich 
państwo winno dać mu m inim alną m ożność od 
zyskania. Pod wziględeim bowiem linteresów  
ogólnych, państwo nie m oże jednakowo trakto 
wać straty bezcennych rodowych klejnotów ze 
zniszczeniem najmniejszego warsztatu pracy. 
Jest to teorja użyteczności indywidualnej i m ini 
malnego odszkodowania. Opierając się na niej, 
państwo pokrywa jednostkom straty, oopow itd  
nio do ich ważności w stosunku do całego ma 
jątku każdego poszczególnego obywatela.

Takie są trzy możliwości rozwiązania spra 
wy odszkodowań prywatnych. Przystępując do 
załatwienia tego problemu, musi je państwo roz 
ważyć, zastanawiając się nietylko nad słuszno 
ścją i (sprawiedliwością, ‘ale i [nad realnem moż 
liwościam i i (dobrem całości, starając ąię _rów­
nocześnie dać maksymalne zadośćuczynienie je 
dnostkonT W szelkie bowiem oderwanie działa 
nie i ' doraźne regulowanie pojedynczych kwe 
stji odszkodowań, wyw ołuje tylko niezadowolę  
nie obywateli, krzywdząc nadmiernie jednych, 
drugich zaś niezasłużenie uprzewile i owująć.

G iełda W a r sz a w sk a  
N ew -Jork  
Londyn  
P a r y ż  
S z w a jc a r ja  
8*}, p o ż y c z , z ł .
4% p o ż . p rem . 
B ony z ł .  S . II A.
Listy Tow. K. Ziem. 44

Z ło ty ch .
5.184

23.32
0.28.15
0.97.75

6.70
0.75
0.86
30.

,____ _ .  piął [mocno za obie dłonie kobietę i szukał oczyU / n ł l i n i Y l i  If n r h i f i r h l l l V  taa jeCoczów. Źrenice iej znieruchomiały, spotkawszy 
W  U l U I I I l I I  l i U t U l l i t U l f t l j  0c2y księdza, który g*Jawał m  mocować wzrokiem z

nieznanym przeci wnikiem. Kilka jnjnjut przeszło tak
. .i  I>au;pima r.yailrł mnrnvm

25) romans z francuskiego.
Wyprawa dla odszukania Redewskiego, mogła się 

6taC z%azem wyprawą dla odpukania świątyni. Mo 
żna (było zainteres0wać tą sprawą nietylko władze 
w Sajgonie, ale także Ciała naukowe we Frąncji, ba„ 
nawet w całeŁ, Europie.

Lecz chora, chwiI0wo uciszona,, wpadła w nowy 
atak histefji i krzyknęła przeraźliwie, chwytając się
tuniki misjonarza .

— Dimga! Widz;sz ią, tam, tam, sanna po innie 
przyszła.. Chce mnie zabrać dziś wieczór, ale ja nie 
chcę (Cnie wpuszczaj Jej tu. nie wpuszczaj, wielki 
ojcze; ~ .

Wpiła się dosłownie, kurczowo zaciśniętymi pal 
cami w odzież misjonarka, a oczy jej szeroko otwarte, 
o bjałkach przekrwionych z natężenia, wpatrzone 
były z wyrazem nieopisanej trwogi w półokrągły ° 
twór Wielkiego okna, poza k torem czerniły się na 
horYZoncje [wyniosłe szczyty tajemniczej góry.

J- Chcecie mnie znów zabrać, oczy wam Wydrapię! 
wołała dziko. -  I on także, on! on! Biały wbjownik: 
p< imały g0. Czyż hie (macie dość! Czy nie [macie dosc?
, _  Biały wojownik! — krzyknęła Wanda, zwpaca 
ąc Się ku iniejj z Szaloną trwogą. — Mów gdzie? Ja 
;i biały wojownik? . . . . . .

Lursac i Rawenna spojrzeli na sjebie i zbledli 
oba. (Misjonarz odsunął delikatnie pannę Redewską i 
sam Sie pochylił nad oszalałą z trwogi kobietą.

C zekale państwo! — rzekł> odwiracając się ku 
njm Tu nie tyle Ieków potrzeba, co przcciwd:iała 
nją sugeątji. Ta nieszczęsna, zahipnotyzowana jeSit 
przez ćzarownjcę, którą trzymają w zależności oko 
liczne plemion^ Dżin gai musiała zaszczepić tej ko 
jł>jecae poczucie, że [musi, że powinna iść do tej swią 
tyni {Rrsztki instynktu walczą w niej jeszcze prze 
ciw tomu nakazowi 1‘ (walka ta odbywa się w na 
kzych [oczach. Sfiióbuję i jja działać na biedną istotę, 
by zrównoważyć zł0WiTOgi Wpływ, tamtych.

i

w całkowitej ciszy, wyeszcie Rawenna rzekł mocnym, 
spokejnym głosem: , .

Mów, co wiesz o biafypi wojowniku. Powiedz 
-czy to ten rządzi tutaj ,ten. co wyruszył stąd na poł 
noc, dwanaście księżyców temu; mow, czy to on? Mów 
•rozkazuję lej. I , . .

Kobieta [milczała, tylko na czole jej zarysowała się 
głęboka bruzda, a ,usta jej Zadrgały nieznacznie,

— Mów! Rozkazuję pi! — powtórzył Rawenna, sku 
piając się w najwyższym wysiłku woli.

— Mów! Rozkazuję pi, czy to on?
Próbowała widocznie odpowiedzieć, lecz język od 

mawiał tej posłuszeństwa, skinęła jednak głową twie.r 
dząco .gestem, co do znaczenja którego nie można by 
ło dmyliś się! i

— Michał! — krzyknęła Wąnda. ,
Misjonarz uciszył ją gestem i prowadził dalej 

swoje [b£danie{ nie spuszczając wyroku z koibieUv. i trzy 
mając ją wciąż za ręce. . " , .

— Pojmano go? Kto! Czarownice? Kiedy? Dwa księ 
•życe teimu. Nie? Mniej jeden ksjężyc? Uprowadzono 
gdzie? Ty wiesz ty wiesz, nieprawdaż? ^

Kobieta iskręoała się i próhowała wlyr.wac, to znow 
ulegała, czasem kiwała głową potakująco. Skoro wresz 
cje misjonarz puścił jej ręce, sk0czyła w środek po 
koiła z pianą na ustach; chwytała rękann powietrze, jak 
by (mocnjąc się z kimś.

— D ż in g a  tu jest! wykrztusiła chrapliwym gło 
se|m:. ■— Przyszła po mnie, ale ja nie chcę

K rzycząc tak, opierała się całkiem tak, jakby ktos 
y-Iókł ją ku drzwiom, poczęrn opądła na podłogę wy 
słaną (matą, cisnąc twarz ku ziemi i Ieżałą tak cicho,
jęcząc. ,

War da patrzyła na nią nieruchomo.
— I żnowu ta Dżinga! — mruknął Piotr,

Ojciec Rawenna pogładził swą bujną broldę i sP°i
rzał fzukosa na Piotra, powtarzając jego własne słowa:

— Bjedna .schorzała starowina, nieszkodliwa istota.

— Bo też — potwierdził Lursak widzieliśmy ją ta 
ka niedawno ,starą i zgrzybiałą niemal konającą.

_  jak widzicie, nie skonała, jeszpe, ale nie w lem 
rzecz Trzeba natychmiast |zorganiź0wąć wyprawę.

 '{Tnk, tak! — zawoła Wanda, Zaraz jutro musi
my spieszyć na jego gatunek, nieprawdaż najdroższy?

Do jutra njc zdążymy — odpowiedz jat z.a Piotra 
•niisioiiairz. — Trzeba przygotować żywność, zaprzęgi, 
kulisów. . . . .

— Ate zanim to nastąpi, oni go zabiją, zamęczą.
— Nie zdaje mi się. To tylko nowe hasło do roz 

poczęcia Walki po trzyletnim okresie pokoju, [hemio 
na z lasu podburZone prr/eZ czarownicę, dają znae 
o fobie, a Redewski Służyć im [będzie za zakładnika.

Ale Wanda nie dała sję przekonać.
— Pili go Zamordują, trzeba iść zaraz powtó 

rzyja.
— Ti-zCba prztdewszystkiem odbić go odrzekł 

niemal twardo Rawenna, ą nie IecieC _na oślep, ałiy 
wpaść W ich ręće. Trzeba na wybiegi ich odpowie 
dzieć wybiegiem, rozwagą, przezornością. . i

— To za wiele h0npru dla tej tłuszę^y --  zapalił 
się Piotr — Dajcie mi garstkę ludzi i broń, roz 
pędzę tę ’zgrai9 lozikusów, i uje ^rócę tu łiez Redew 
skiego.

Rawenna pokiwał głową z powątpiewaniem.
_  w  ten sposób nic pan nie uzyskasz, Redewski 

jest przy zyciw >° ^  ,mPgłem wywnioskować z ze 
znań tej kobiety, lecż upXowadziIi go prawdopodobnie 
do tei świątyni. Lepiej jest, by nie wiedzieli, zęsmy 
juz uprzedzeni, w ten sposób zyskamy t na czasie i 
będziemy [mogli wpaść na ńjęh z nienacka, ale bądz 
cc bądź, musjmy mieć  choć pare dnd, aby się przy 
gotcAvać, trzeba sobie rpbić złudzieii. Rozpocz ,̂ 
miarny wojnę ze zwykłem ple^nieniein m nies więcej 
dzikiem, [ale z sektą reIigi*H3. fanaty^ną i zaciekłą, 
która obejmuje rozległą siecią cały kraj i bronić bę 
dzje .zwłaszcza tajemnic swego kultu, które my wła 
śnie (musimy zgwajcić, skoro Redewgki wedle wszeł 
kjego prawdopodobieństwa uwięziony jest w świątyni. 
Szczęśliwy trąt sprowadził nam tę kobietę, która, jak 
widzę ,powraca do przytomnością , (D C N.)
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KRONIKA
— KONCERT ORKIESTRY 29 f ,  S. K
W dniu 31.8 w 'Parku Miejskim oh godz,

11 an- 30 odbędzie się godzinny konoert orkie­
stry  23 p . S. K. W program ie; U w ertura z op,
, JW eselc Figarę* M ozart; Wejście gladjatorów 
z o ra l. „Quo Vadi><: LN'owiowiejski; Wstęp- MO- 
op. ,^em iram ida“ Rossini; Uwert- „Polonje" R. 
W agner; „W Puszczy'* W ęgierska Fani, Oertei.

Wejście bezpłatne*
PORĘKA PAŃSTWOWA NA LISIA ZA 

STAWNE I OBLIGACJE.! *
Zaaprobowane na ostatniem  posiedzeniu Ra 

ety m inistrów  rozporządzanie Prezydenta Rzt 
czypospoiitej upoważnia m inistra skarbu do 
udzielenia poręki (gw arancji) państwowej d* 
humy 500 milj. zł. d la  następujących zobowią
f  g j j *

1; zobowiązań Tow. kredytowych ziemsk. 
i miejskich oraz banków hipotecznych z tytułu 
wydawaniu listów zastawnych, k tó re  a) znajdują 
pokrycie w pierwszej połowie w artości przy'po 
szących stały dochód nieruchom ości wiejskich 
i m iejskich, na który ch hipotekę została ud z ie l) 
jKi pożyczka i usta no wion e pr^i\v(o zastawu dla 
tych listów; b) m ają  oznacziony okres umarzn 
nia, względu, są term inowe ic ) wydawane są 
pod nadzorem  rządowym- zgodnie z warunkturu 
zatwierdztonemi przez m in jstra  skarbu dla kaz 
dej instytucji em itującej listy zastawne zasobna

2) Zobowiązań zapłaty kapitału  i odsetek o 
bligaeji wypuszczanych na cele budowy i poc/ąt 
feowego zaopatrzenia linji kolejowych normalno 
ló row rch  dla użytku publicznego.

3) Zobowiązań zapłaty kapitału i odsetek 
Obligacji wypuszczonych przez ciała sam or/ą 
dowc n a  budowę nowych i ulepszenie istnieją 
cych urządzeń użyteczności publicznej, oraz 
wznoszenie i rozszerzanie ’budow li miosżkalnj eh

4) Zobowiązań osób fizycznych i praw nych 
zabezpieczonych a) w  pierwszej połowie szacun 
ku nieruchom ości ustalonego przez komisję rzn 
do mą i b) zastawem towarów przeznaczonych 
na wywóz do wysokości 50 proc. ceny ry nuo 
wej tych tow arów .

- KINO STYLOWY wyświetla od po nie 
działku i września film naukowy pad tytułem: 
„Choroby weneryczne'* ilustrujący przebieg, 
skutki i sposoby zaradzenia wszelkiego rodzaju 
chorób wenervcznvch, tej straszliw ej plagi Judź 
kości Film ten osiągnął najwyższe powodzenie, 
będąc przez 6 tygodni dem onstrow anym  w kin to 
Stvlowvm w W arszawie.

Ze w/.glęrlu na swe wielkie pouczające zna 
r/en ii cieszy się protektoratem  .instytucji lek ir
skich. . . .

Ofl 10 godziny rozpoczynają -się watki zn
paśników atletów:. >

TRAGICZNY WYPADEK.
W piątek 20 b n l. o godz. 2 pp. w  mieszka 

ni u w ł a snem p r/y  ul. W rocławskiej Nr. 3d wy 
•aadkowo zabił się z Rewolweru nauczyciel girą 
TKujum ś.p . -A. W. Cieślak. Zgon ten w yw arł 
'rtarziery żal w śród kolegów i uczniów zmarłego.

OJCOBOJSTWO.
W dniu 24 sierpnia rb. pod wsią Grabina, 

pow. Słupeckiego, Zygmunt' Jankowski, lat 29. 
wystrzałem  z rewolweru dokonał zabójstwa oj 
ca  swego Andrzeja Jankowskiego, z«un. we. wsi 
♦Ażlamierz.

Bliższe szczegóły zabójstwa są nam  niezna 
*ia W yrodnego Lyria oddaito Bo jdyspozytj l Styl. 
-Śledczego w Słupcy.

— ECH V POŻARU W BRUDZEW IE.
W Nr. 192 „Gazety Kaliskiej*' umieszczona 

została notatka o pożarze w Brudzewie Kalis 
kkan w końcu której zaznaczono, że przyczyną 
pożaru bvło nieostrożne obchodzenie z ogniem 
płk dowodzi o'd urzędu pocztowego Uuowiec 
kiego pożar powstał około godzi. 2 w nocy -z 
podpalenia, na co są rzeczowe dowody.

Spraw a została oddana Iw Iręce prokurato ra

-- CZYJ ŹREBAK.
Mieszkanie wsi i gminy (Tokary p. Tureckie 

«o Wal Pol pow racał z  jarm arku  z Koźminka 
drodze *ł<> WdtiI p r^ b łą k a ł  siti źrebak, 

imaści gnjndej, około 6 miesięcy. Praw y wrasci 
criei niech sję zgłosi po  odbiór do posterunku 
p  P w Jezie.rsku. .t

-  POŻAR.
Dnia 24, o god&. 3 , we w si Kamieniu, gminy 

-Błaszki .spłonęła stodoła wraziz krestęncją, w ar 
tości 4500 zł. Pożar praw dopodobnie pow stał 
|>rzc7, podpalenie.

GAZETA KKLISKA 31 sierpnia 1924 roku

ęs— *-----— ^
L e k c j e  T a ń c ó w

podług zasad Międzynarodowego Instytu­
tu tańca w Gdańsku. Rozpoczynam sezon 
jesienny. W programie szlager sezonu 

1924-1925

i inne. „ B L U  B  3 “ i inne.

Zapisy i informacje codziennie od 
godz. 5-6 p.p. Aleja Józefiny Ne 16.

11 piętro front.

------------------------------------------------------ S Ó

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Nr. 35 „Wiadomości Literackich*1 przynosi 

artykuły. R. Jaworskiego e stosunku naszych 
teatrów do współczesnej polskiej twórczości dra 
m a tycznej, J. Grodzkiego o  Yerhaerenie, E. 'Boy 
ego “o Chiarellim , St. Schayera o stosunku Tago 
rego do filazof.ji staroindyjskjej, A. Słonimskiego 
o drażliwości żydów, E. Satie o Strawińskim , J* 
W itt lin a o „Lampce oliwnej*' Zegadłowicza, J. 
Lechenia o ostatnich prem jerach.

Num er uzupełniają zwykłe rubryki.

-  PODZIĘKOWANIA.
Komenda Obozu harcerskiego jm. Pow itań 

tców 63 r. na  TrzęsawTo pod*Zt)ier.skiem jprzesy 
la harcerskie podziękowanie. WLW. P.P. Oby 

watelom Ziemi Kaliskiej za pomoc m aterjal 
ną. a w szczególności zaś W|. P. W. W yganow 
sk im m  ze Złotnik za udzielenie miejsca na ko 
łonie oraz wydatna pom oc w prowiancie, k >. 
proboszczowi ze Zbieraka za ojcjowską opiekę 
nad obozem, W. P. DvrektorstW u Mochlińskim 
p. dvr. kolejki powiatowej Rapackiemu, p. leśni 
czeto u Feuerowi, oraz tym wszystkim, którzy 
moralnie, czy m aterialnie przyczynili się do zor 
ganizowania powyższego obozu.

Komenda Obozu harcerskiego lm. Powstań 
ców 63 r. na Trzęsawce pod Zbierskiem składa
harcerskie podziękowanie pp. >M. Graczyków 
skiej i Z. Koseckiej za łaskawe przyjęcie udzia 
łu w sztuce pi \t. ..Matka żyje" oraz p. Kurna 
towskiemu za wyreżyserowani^ tejże.

Do jakłd) szkół posvłaC dzieci.
B}ogje dni wakacji szkolnych pochylają się. ku 

końcdwi i dla njektórych rodziców pozosfafe pytarue, 
do jakiej szkoły mają posyłać swoje dzieci, gdyż nie 
wszyscy mogą być po kilku latach nauki lekarzami, 
adwokat am, i nauczycielami. —- Przytem wogole wa 
kaese Szkolne nadają Si? Oąrdzo do tego, aby rodzice 
zastanowili się nad wyborem szkoły dla swoich dzu* 
ci w wieku szkolnvm. Z zasady każdy ojciec pragnie, 
abv dziecko (ego, po ukończeniu szkoły, otrzymało 
p*acę i chleb, albowiem mało jest takich, którzy ma 
ja dostateczny majątek, z którego by mogli żyć i ksrfctf 
ejc przez długie lata swoje dziecię Ogoł naszego spo 
łecztństwa imusi pracowac, aby zyć,

Rżeli rozpatrzymy się wśród szkół, jakie w kra 
ju posiadany ,to przichodzimy do przekonani^ ze nie 
któj-ych szkół mamy za (dużo i że dzieci, które koń 
rzą te szkoły, potem natcżęściei z trudnością znaleźć 
■mogą (pracę i fchieb w dalszym sw0Jem życiu.
Przed takleml więc szkołami trzeba rodziców i d/ieci 
pnesti7pgac •— Zbadajmy bliżej tą sppawę.

Wtadomó, że szkoły średnie ogólno kształcące czy 
i; gin na/la różn>xh typów-, przygotowaną młodzież 
«lo szkół leszcze Wyższych, do uniwersytetów, poll 
techniłó i różnych akademii. — Kto skończył tylko 
gimnazjum ,fachu żadnego w ręku Jeszcze nie posiada, 
pdyż idopi^ro szkoły \vyższe sędziów^ Ieka
rzy, weterynarzy, adwokatów, profesortów, księży, in 
źvnierów itd Z arugiel strony za racjonalne przv 
zńac trzeba, że gdy wszyscy kształcić się będą w«wol 
nyeh zawodach, to z powodu nadmiaru sił na tych 
polach, W'szvstkjm fłię źle powodzić będzie. Pań 
stwowe posi-dy tak są obsadzone, że rząd przyjmuje 
tylko tyle urzędników, ile  potrzebuje i gon iec koń 
cem ę  dnostkj zmuszone b ęd ą  z braku miejsc chwytac 
się innego zarobku, jak to 'b y ło  przed wojną w m  
n,vch kraia(ch. — ‘A faktycznie Za lat kilka Polska 
bedzie miała za duZo pracowników, nauczycieli. !e 
karzv i adwokatów „udowodnią nąm cyfry: nauczy 
ep li posiadamy w 740 gimnazjach ogółeim 12500; oo 
rok trzeba n 0wwch sR na miepce onterających i p"’ze 
chodząc\rb na emeryturę, |ak również do nowoolwie 
raWc)xh sję zakładów i  pzkół bOO. — A tym czasem 
nu samych tylko uniwersytetach kształci się około 
10000 młodzieży na przyszłych profesorów, czyli,, ż* 
co rok przybywać będzie około 2500 nowych wy
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kwalifikowanych sR. — Na prawje jest około 9000
studentów- uh medyxynie 4500 student — co rok 
więc przybywać nam będ'4e okrągło po 2000 prawi 
njków i po 1000 lekarzy.

Cj, co teraz kończą szkoły i zakłady wyźsźe, .fesź 
cze chkb znajdą; niedola czeka tych, którzy obecni o  
naukę w szkołach średnich rozpoczynają. Dlatego ro  
dzice pow inni się zastanowić dobrze nad losem swych 
dzieci i posyłać je tylko do takich szkół, które kszlal 
cą młodt pokolenie' fuż W kierunku przyszłego icłf 
zawc.du lub rzemiosła. Przedewszystkiem wszystkim, 
rt dzic0m radzić trzeba, aby dzieci ich skończyły 7 
klasową szk0łę powszechną po ukończeniu której wi 
13 lub 14 roku życja dziecko wstępuje do iakjei s/ko 
ły fachowej, czyli zawodowej, którą najczęściej może 
skończyt pj-zfeż trzy lub cźtery lata. Sikoły fachowe 
łub ta' kzw-ane zawodowe dzielą się również na niż  
sze, średnie i nawet wyższ*, ale młodzież nasza uię 
chętnie wstępuje do tycli ;ykój i (skoją one prawie że 
puste. Szkół zawodowych w  Polsce mamy 258, a kur 
sy r/emjeślnicze istnieją prawie, że w każdym więk 
szym mięście, a więc jest i w czem w yb ijać .

Nje wszyscy poświęcić się mogą pracy umysłowej 
i zresztą tak zwanej inteligencji pracującej _ co raz 
gerze; p0wodzi sję Ŵ życiu. Kształcąc dzieci na do  
Dj-ych fachowców i rzemieślników, których tak ma 
ło'marny w kraju, i Zarazeim na dobrych obywateli 
przygotowujemy fundament przyszłego dobrobytu w  
w naszym kraju. naucz. Edgar PASZKĘ

Jaką pogod ę  będżiemy 
mieli we wrześniu

Astrologowie przypisują planeqe marsowi d ce­
dujący wpływ na przebiee pogojdy w ubiegłych i przy 
tzłych miesiącach roku bieżącego., DotyclwjŁo prze 
.powlednie ich spj-awdziły się niemal dośłownie. Zro 
dnie z ich przewidywaniami pierwsze miesjąc’ roku 
bieżącego ,nie przyniosły » ic  nadzwyczajnego, p-róc/ 
zwykłej zimy, 'Maj obfitoważ w nagłe, !okai„e z ja 
wiska atmosferyczne; orkany, powodzie były liczne, 
lecz zawsze ba^dźo krótkie i  nagłe. Gon-źy był c/er  
wjec; hurze ulew-y, grady w północnej Europie zwl.vsz 
cza w Niemczech. W Ameryce (Misgjssipi, Ohio, Ka 
lifornia), ©rkany zniszczyły w-iele jmfaî t i j-ochłonęły 
setki ofiar wr ludziach. Podobnie było też w Iipcu. 
W. Ni<jmczec!i i Londynie były ulewy katastrofalne. 

Co sję tyczy interesującej nas bardzo najbliższej 
Przyszłości, to astrologowie ci twierdzą, że koniec 
sjerpnia ma być gorący, co jest korzystnym w r  i.n 
Vi-cjm d ,a burz z grafcfem. Po 25 sierpnia nastąpi krotka 
przerwa w ciepłocie z p0wodu lokalnych ueszcźóvy, 

Od 28 do 30 pięknie cjep-to.
Wrzesień zapowiada liczne zaburzenia atmosfeO 

-czat (5, ń. 13„ 15, 21k 26 i 27) Z tych szczególni© 
są ztburzenia w- hn 13 i 26. Z pocsątkjem miesiąca 
b^dzjf pogoda niestała i elzdżysta; pó.nic/ t-mś-era 
-tura (się obniży i Uopiyix> około 12 pe-dniesie sję nieed 
ciejPota, lecz nie na długo. Na dzień 13 astrologowi*! 
zapowiadają burzę. Wypogodzenie nastąpi po 15 i 
trv. ać będzie do 21, poCzem temperatura opadnie wsku 
tek wjatru i deszczów. Przemijające polepszenie 23 
1 24, aż na 26, przypada pogorszenie (burże, słoty) aż 
do 28 poczcm nastąpi wypogodzenie j znaczne potl 
niesienie ciepłoty. Koniec miesiąca będzie odpowp 
dał normalnym warunkom. Zresztą ciepłota tegorocz­
nego vrześnia będzie njższa, aniżeli zwykle bywała 
w tym miesiącu. *

Krótko mówiąc: wrzesień będzie dżdżysty, a w u 
gólc przyszłe miesiące przyniosą nam więcej desżcźu, 
niżeli sobie życzymy.

j< szcze jedna pociecha w- beznadźijnie. psich cźa 
sach stagnacji, malwe^acji i  podatkowych licytacji!

B I U L E T Y N
SPOSTRZEŻEŃ METEOROLOGICZNYCH STACJI 
. K A L I S Z "  Państwowej Sieci Meteorologicznej 

PRZY SEJMIKU
w  dn iu  3 0  s i e r p n ia  1924 r .  g o d z .  7-a r a n a

1) Ciśnienie powietrza 751.7 m.m.
2) Kierunek wiatru SE
3) Siła wiatru 1 m'8
4) Stan nieba pogodnie
5) Wilgot bezwzględna 9 .2  m.m.
6) Wilgot względna 98',
7) Temp. powietrza -flO.5
8) Ilość opadów , ^
9) Najwyi. temp.|]o jf-g  

10) Najniż. temp > « a 3

16.4 m.m.
+21.3
+9-1

11) Temp. grunt, na głę­ +1 4 0
bokości 50 cm. 1 g. pp.

Składajcie ofiary
oa Inwalidów wojennych.
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K orzyMfjcie i szalonego spadł u eta!
Materiał pa ubranie mgskie lob kosljum damski za 9 złotych!
W A R S Z A W S K A  S U W A  IWAMIFA M O R O W A

dla rozpowszechnienia nadal swojej firmy, posiadając duże 
zapasy towarów, m a możność wysyłać każdemu czytelnikowi 
tego pisma, po otrzymaniu listownego zamówienia: 3 metry 
m aterjału  „ E L E G A N T ”. Jest to m aterjał wełniany, elegancki, 
w zupełności nadający się na najmodniejsze ubranie męskie 
lub kostjum damski, we wszystkich kolorach lub w krateczkę 
i paseczki. ZA CAŁE 3 METBY 9 ZŁOTYCH.

Lepszy gatunek „FLORIDA* 14 zł. 50 gr. za 3 metry i gatu­
nek najwyższy „WISŁA” 18 złotych 90 gr. Komplety podszewki 
do marynarki, spodni i kamizelki 6 zł. wyższy gatunek 9 zł. 50 gr 

Wysyła się po otrzymaniu listu, zadatku nie potrzeba.
Płaci się przy odbiorze paczki na poczcie.

!! Niema żadnego H
Jeśli materjał nie podoba się zamawiającemu, to takowy przyjmujemy z powro­

tem i zwracamy pieniądze.
Listy prosimy adresować: Do F a b r y c z n e g o  S k ła d u  „ W a r s z a w s k ie j  

S p ó łk i  M a n u f a k tu r o w e j11 J a s n a  18 t e l e f o n  2 4 3 -8 0 .
Za przesyłkę i opakowanie dolicza się od 1—3 kuponów 2 zł. 50 gr.

TT TO I fl *» Wysyłający należność przy zamówieniu 
U u ii-U At za przesyłkę i opakowanie nie płaci.

1581

Do
Firmy

A. PIWEK
K alięz , B a b in a  2 l , t e l e f .  131.
Nadszedł znaczniejszy transport

p o r c e la n y  białej
z którego talerze, półmiski, sa ­
laterki, filiżanki i t. p. po ce­

nach najtańszych nabywać 
można. 1651

!

Do szanownych obywateli
miasta Kalisza i jego okolic

Mam zaszczyt zawiadomić, że z dniem dzi­
siejszym przestałem  grać w restauracji Kiel- 
lera, a  pozostając stale w Kaliszu, będę przyj­
m ował zamówienia na muzykę koncertową 
i taneczną w dowolnych komletach, z czem 
się Szanownemu Państw u polecam.

1663
Adres: Kanonicka 7/5.

S. Jftiłman
Kapelmistrz

Doktór
Bronisław Koszutski
specjalist. w chorobach oczu 

powrócił 
Kalisz, pi. Kilińskiego N° 2.

Ostrów Poznański
poleca i instaluje jak również przeprowadza wszelkie 
reperacje na najkorzystniejszych i konkurencyjnych

warunkach.
Kompletne zakłady gorzelń w wykonaniu mie­

dzianym jak i żelaznym,  ̂urządzenia ogrzewań cen­
tralnych wodą i parą i wodociągowych.

Gzęócl zapasowe stale na składzie.

O ddam

na

■CisS
Zawodowa wyższa szkoła
kroju i szycia nagrodzona 
złotym  medalem w Paryżu

E . M I E C H O W S K I E J
K alisz , ul. Górnośląska Mt 5 0 .

System  kroju angielsko—francuski nauka kroju trwa 
od 6 do 8 tygodni, uczennice po ukończeniu otrzy­
m ują dyplomy, zapis uczennic rozpoczyna się z dniem 
1-go września, dla niemogących przychodzić w dzień 
kursy wieczorowe od 6-ej do 8-ej. 1642

NOWO-OTWORZONy 
z a k ł a d  f o t o g r a f i c z n y

f B F *  „ S Z T U K A * *
Józefiny 15 w ogrodzie p. Wypiszczyk. 

Wykonuje 6 artystycznych fotografji za 3 złote p.

dziewczynka 2 tygodniowa 
Wiadomość: Podgórze 17, 
m. 17. 1660

Ssftoia freblowsfta
i przygotowawcza z klasą 
przedwstępną i wstępną na 
Piaskowej 13. Zawiadamia, 
że zapisy uczniów dawnych 
i nowowstępujących rozpo­
czną się 27 sierpnia od g. 
4 do 7 po poł. Początek 
lekcji 1-go września o godz. 
10-ej rano. 1634

A. O t r ą b s k s

Pokój
frontowy słoneczny w cen­
trum  m iasta od zaraz do 
wynajęcia. Wiadomość w do­
mu p. Kubasiaka w m aga­
zynie krawieckim.
Stabno ul. Górnośłąska 44.

Chłopiec
inteligentniejszy potrzebny 
zaraz do kantoru zakładu
przemysłowego. W i a d o 
mość ul. Krótka 5. Kalisz.

1645

F> L  A  C
na którym znajduje się skład 
węgla i drzewa jest do sprze­
dania. Wiadomość W rocła­
wska 45 J. Baćhman. 1635

obcasy i zelówki 
gum ow e

B E R S O N .
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry i dają 

elastyczny i przyjemny chód. 
■ • r s o n - K a u c z u k  Centrala: Kraków, Straszewskiefle 2.

Skradziono rewolwer
automatyczny firmy Walther 
Nr. 172.478 kalb. 7.65 O- 
strzega się przed kupnem 
takowego.

Józef Łyszozak
Kamień, p. Kalisz.

POTRZEBNA

zdolna panna
wypraktykowana szyciem i 
krojem od zaraz. Wiadom. 
M. Klein, W arszawska 21, 
w oficynie 11 piętro. 1661

DO WYNAJĘCIA

1620 Kościuszki 4.

BACZNOŚĆ:
od dnia 23 VIII r. b. 

Nowozałożona pralnia Che­
miczna, oraz farbiarnia far 
bowanie, czyszczenie futer a 

garniturów i t. d. 
ul. Al. Józefiny 19. 

Praw a oficyna parter

Udzielam lekcje
NIEMIECKIEGO

Buchalterji - podwójnej 
adr. Aleja Józefiny Na 19. 
Lewa oficyna druga sień 
1 piętro Nr. 11. godz. 10-1.

Okazanie
) sprzedania wyborowy 

koń wraz z bryczką i uprzę­
żą. Wiadomość w Admin. 
Gazety Kaliskiej. 1643

do
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